CENY PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie 50 kop. — 1 K6.a 
Za dostawę do domu dopłaca się 10 kop. — 83 h 
Z przesyfką w kraju mies, 1 rb. 50 kop. — 5 K 


Cena egzemplarza 2 kopiejki — G halerzy. 


Adres Redakcji i Administracji: 
Lwów, ul. Sokoła L 4, 


CENY OGŁOSZEŃ: 
+ Giersz petitowy jednołamow lub jego miejsce 
6 kop. — 26 h. Nadesłane zą wiersz petitowy 
jub jego miejsce 25 kop. — 83 h. Po kronice 
i przed tekstem wiersz petitowy 70 kop. — á K 
30 h. Nekrologja za wiersz petitowy 20 kop. — 
66 h. Drobne ogłoszenia po 2 kop. — 6 h 
za wyraz, najmniej 20 kop. — 66 h. Wyrazy 
tłustemi czcionkami liczą się podwójnie. 


wychodzi codziennie © godzinie 1-ej po południu. 
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Lwów, poniedziałek dnia 


I9. stycznia (l. lutego) 1915. 


— 


Rok V, 


Nad Wisłą i w Karpatach. 


Roina russko - austrjacka-niemiecka. 


ZE SZTABU ZWIERZCHNIEGO 
NACZELNEGO WODZA. 


Urzędownie 18 (31) stycznia (PAT.). 


W lasach na północ od Gąbinia i Pilha- 
leń nasze wojska, tocząc nadal walkę, posuwają 
się gdzieniegdzie naprzód. 

Na lewym brzegu Wisły ubiegłej doby 
17 (30) stycznia wrzała zacięta walka w okolicy 
Borzymowa. 


W nocy na 17 (30) bm. zaatakowaliśmy Niem- 
ców, którzy zajęli 16 (29) stycznia w tej okolicy 
nasz okop. Po zaciętej walce na bagnety wyparto 
nieprzyjaciela z wspomnianego okopu, wykłuliśmy 
przytem bagnetami prawie do nogi mniej więcej 
dwie roty niemieckie. Poimaliśmy przytem trzech 
oficerów i przeszło 60 żołnierzy i zdobylśmy jeden 
karabin maszynowy. W ciągu dnia 17 (30) styczn. 
nieprzyjaciel znów usiłował wyprzeć nas z czgio- 
wych okopów w tej okolicy, ale po zaciętej walce 
odparte go. Tylko nie wielka partia przeciwnika! 
zdołała utrzymać się w jednym z naszych okopów. 

Na podstawie przesłuchiwania jeńców stwier- 
dzono, że podczas ataku i zdobycia naszych oko- 
pów 16 (29) stycznia w okolicy Borzymówka 
Niemcy posłali w bój cztery pułki piechoty i po- 
nieśli dotkliwe straty. 

Koło wsi Witkowic, sześć wiorst na południe 
od Wyszogrodu niemiecki oddział zajął w nocy 
na 17 (30) stycznia wzgórza przed naszą linią fron- 
towa. Nasze rekonesanse bagnetami spędziły ów 
oddział ze wzgórza. 

Na całym froncie lewego brzegu Wisły nasza 
artyleria w dalszym ciągu ostrzeliwała przez u- 
biegłą dobę nieprzyjacielskie pozycje i osiągnęła 
w niektórych miejscach zasadnicze rezultaty. Tak 
n. p. strzałami naszymi rozbiliśmy jedno z nieprzy- 
jacielskich stanowisk obserwacyjnych, uszkodzili- 
śmy okopy, zburzyli pancerze, rozbili trzy karabi- 
ny maszynowe į zmusiliśmy część nieprzyjaciel- 
skich baterji do milczenia. 

W Karpatach na froncie od przełęczy dukiel- 
skiej do wyszkowskiej walki toczą się dalej, poło- 
żenie nasze na tym froncie w ogólności zupełnie 
silne. A 


Na prawem skrzydle na froncie od Polanki 
dolnej dc Lutowisk posuwamy się naprzód, przy- 
czem nasze wojska codzień chwytają jeńców, któ- 
rych zlicza się dopiero zwolna. 

Na Bukowinie na wielu odcinkach naszej linii 
bojowej przychodziło do starć niewielkich przed- 
nich oddziałów. 


- 


PRZEGLĄD WOJENNYCH DZIAŁAŃ 
według „Armlejskiego Wiestnika* 17. (30.) I.: 


W ciągu 14. (27.) i 16. (29.) I. we wschodnich 
Prusiech walki trwały dalej w rejonie lasów na 
północ od Pilkallen i Gąbina. Na niektórych pun- 
ktach z powodzeniem posuwamy się naprzód, tak 
na południe od Lóbegallen Niemcy zostali odrzu- 
ceni atakiem na bagnety, 12. (25.) I. na północ od 


Tylży, nasze wojska niespodzianym atakiem od- 
parły Niemców i zniszczyły .stację koleji żelaznej 
Pogegan. W kierunku Mławy i w rejonie prawego 
brzegu dolnego biegu Wisły w tych dniach istot- 
nych zmian nie było. Szereg pomyślnych potyczek 
oddziałów wywiadowczych i wymiana strzałów 
armatnia i karabinowa. Na całym froncie lewego 
brzegu Wisły, przeciwnik pozostawał biernym. 
Odbywały się głównie artyleryjskie zawody, tyl- 


ko w rejonie Borzymówkji Niemcy, jak uprzednio, | 


przejawiali energiczną działalność. Tudzież były 
próby w rejonie Żydomic. 14. (27.) I. koło Borzy- 
mówki nasz niewielki oddział atakował i zarzucił 
ręcznymi granatami przeciwnika, wypierając go 
z dwu aproszów. O 2 godzinie popołudniu w tymże 
rejonie, Niemcy atakowali na szerokim froncie, 
ale zostali odparci ogniem. W następnych dniach 
ataki koło Borzymówki nie ustawały. W noc na 
i5. (28.) I. przeciwnik znowu atakował, ale był 
odparty i nad ranem wojska atakiem wybiły 
Niemców z lednego punktu ich rozmieszczenia, 
zdobywszy karabiny maszynowe. W ciągu 15. 
(28.) i 16. (29.) I. w tvm samym rejonie odbyły się 
ponowne uparte ataki na nasze pozycje, ale pra- 
wie WSzystkie zostały odparte z bardzo wielkimi 
stratami dla przeciwnika i tylko jeden z raszyçh 
czełowych okopów pozostaje w jego ręku. Walki 
artylerii, które stę toczyły w tych dniach na po- 
zostałych punktach naszego frontu na lewym 
brzegu Wisły, były, jak uprzednio, dla nas po- 
myślne, Nasza artylerja celnie ostrzeliwała pozy- 
cje przeciwnika, zmuszając nierzadko jego baterje 
do milczenia, rozpędzając obozy i zadając miejsca- 
mi wielkie straty, znajdującym się w okopach. 

W Galicji od Dukli do Mumkacza przez 
wszystkie te dni rozwijały się uparte walki, kształ. 
tujące się dla nas pomyślnie. Wszędzie przeciwnik 
okazywał oporny sprzeciw i często dochodziło do 
ataków na bagnety, ale nasze sławne wojska z po- 
wodzeniem posuwały się naprzód, odrzucając 
przeciwnika z wielkiemi dla niego stratami. 

* W rejonie Ożenny w kierunku Dukli jedna z 
wyżyn została zajętą szybkim atakiem na bagne- 
ty, przyczem wzięliśmy do niewoli 4 oficerów, 22 
żołnierzy; wzięto dwa karabiny maszynowe, je- 
dną kartaczownicę i 5 jaszczyków z pociskami. 
W rejonie wsi Polanka Dolna również szybkim a- 
takiem na bagnety zdobyliśmy trzy linie okopów, 
umocnionych drutem kolczastym. Wzięto przytem 
dwa karabiny maszynowe, 20 oficerów i około 
500 żołnierzy, W rejonie Baligrodu, Lutowisk i w 
innych punktach walki rozwijają się z nie mniej- 
szym dla nas powodzeniem. W ostatnich dniach 
walk w przełęczach karpackich wzięliśmy około 
6.000 jeńców, 4 armaty, 9 karabinów maszyno- 
wych, jedną kartaczownicę i 5 jaszczyków z po- 
ciskami. Walki trwaią dalej. 

Pod Przemyślem bez zmian. 

— z"2 


Kopenhaga, 17/30 (PAT.) Z powodu znanej noty 
ministra Sazonowa, w której na podstawie zeznań 
żołnierzy rosyjskich, ustalono szereg okrucieństw 
przez wojska niemieckie popelnionych, otrzymano 
tutaj oficjalnie niemieckie doniesienie, w którem 
mówi się, że niemiecka główna kwatera pozbawio- 


- 


na jest możności odpowiedzieć na notę, ponieważ 
w niej podano zdarzenia, mające miejsce parę 
miesięcy temu. 


Kopenhaga. (PAT). 18 (31) stycznia. „Wiener 
Zeitung ogłosiła rozporządzenie ministertwa, na 
mocy którego do pieczenia chieba woiro używać 
nie więcej jak 50 pre. mąki pszennej i żytniej, resztę 
mają zastąpić surogaty, jak np. owies, jeczmień, 
kukurudza, kartofle. 

Rzym. (PAT.) 18 (31) stycz. Dziennik ,Oili. 
ciale* ogłosił cztery dekrety, w sprawach wojsko- 
wych. Jeden z nich przewiduje możliwość powo- 
łania do czynnej służby z terminem de 31 grud- 
nia 1915 oficerów rezerwowych, pobierających 
pensję. W drugiom dekrecie powołuje się na 60- 
dniowe ćwiczenia rezerwistów | klasy, yurodzo- 
nych w roku 1888, którzy służyli w polnej i cięż- 
kiej artylerii, na 45 dniowe ćwiczenia rezerwi- 
stów | klasy z roku 1881, którzy służyli w strzel 
cach alpejskich, na 40-dniewe ćwiczenia rezerwi- 
stów INHklasy z powiatów alpejskich, z roku 1891 
do 1894 włącznie. 

Paryż. (PAT.) 18 (G1) stycz. Minister skar- 
bu Bark przybył do Tulonu i odjechał dg Paryża. 

Soila. (PAT.) 18 (31) stycz. Wczoraj wieczo- 
rem w Newrokopie w Macedonji dało się uczuć 
słabe trzęsienie ziemi. 


POŁĄCZENIE KOLEI FINLANDZKICH Z 
SZWEDZKIEMI. 


Helsingiors, (PAT.) 18 (31) stycz. Wrócił z 
Torneo generał.gubernator Finlandii, który zwie- 
dzał tam nowo-zbudowaną kolej żelazną Torneo- 
Karungi. 

Zwiedzając Karungi genera:-gubernator zała- 
twil cały szereg spraw, zapewniających prawid- 
lowe funkcionowanie ruchu towarowego. 


OOo OCO e T 
Zawody narciarskie. 


Jutro we wtorek urządzają Iwowscy narcia- 
rze wiełkie zawody narciarskie, w program któ- 
rych wchodzą bieg terenowy norweski 15 km. 1 
skok. Start do biegu będzie punktualnie o 11 przed- 
poł. (czas ratuszowy) na Czartowskiej skale, skąd 
droga poprowadzi koło Marjówki, przez t. z. do- 
linę Heleny, Pasieki, Pohulankę,, rogąatkę zieloną, 
folwark snopkowski, Żelazną Wodę, Persenkówkę, 
plac powystawowy do parku Kilińskiego. Meta u 
stóp t. zw. djabelskiei góry. Przybycie pierwsze- 
go współzawodnika do mety spodziewane okóło 
godz. 12 w południe. Start wspólny. Skok senio- 
rów odbędzie się o 4 popoł. na wielkiej skoczni 
harciarskiej w parku Kilińskiego (diabelska góra). 
Bieg wzorowany na sławnym biegu w Holmen- 
kollen w Norwegji. Udział w zawodach biorą naj. 
lepsi narciarze Galicii, między innymi, zeszłorocz- 
ny mistrz Karpat, Jan Jarzyta. 

Zbiórka komisji i współzawodników punktu- 
alnie o 9 rano u wejścia do parku Kilińskiego. 


Str. 2. 


Na froncie russko-austri.-n.emieckim. 


OPINJA „RUŚSKIEGO INW ALIDA“. 


„Russkij Inwalid" w artykule „Ocena wyda- 
tzeń wcjennych'* pisze: 

Najiaskrawszym wypadkiem jest prowadżo- 
na z za Karpat ofenzywa Austriaków z silną pomo- 
cą niemiecką, Oto co znaczy bogata, pięknie roz. 
winięta sieć kolei, którą jak pajęczyną, w kilka 
rzędów Niemcy z obydwu sąsiednich państw omo- 
tali rcsyjski front. Z łatwością dotąd niewidżianą 
przenosi przeciwnik już piąty raz swoje zastępy tu 
i tam po ogromnym łuku rosyjskiej czołowej wi- 
Gowni, zniewalając nas do odporu to na jej półno- 
cy, to na południu, to na zachodzie, a teraz już trzę- 
ci raz, na południu. Takie blokowanie nie dałoby 
się pomyśleć bez kolei na nowoczesnej stopie. 

Drugim czynnikiem techinicznym, któty po- 
zwala nieprzyjacielowi na jego akcję, —- to drut 
kolczasty i jego Sieci, rozpihańće przóz slabe od- 
dzialki, a osłaniające inne kierunki, gdy tymcza- 
sem Niemcy zgromadziwszy się zewsząd, zwała- 
ią się w jednem, jakiemkoiwiek ..iejscu, w "odzaju 
dzisiejszego kierunku ad Węgier. Ale nie sam drut 
kolczasty zatrzymuję irontalne ataki , zabozpietża 
cienkie, słabe linie przed przerwaniem ieħ za po- 
mocą ognia. 

Trzecim potężnym czytnikiem, pożwalającyjm 
wędrować niemleckitn rezerwóm z frontu na fróńt 
wzdłuż ogromnie długich linij każdego z trontów 
jest demonstracja. złożona z jaskrawych ataków o 
lokalnym eharaktetze w ważniejszych kierunkach 
i z pozostawienia sztucznie utworzohej impontją- 
cej zewnętrznymi Bozorami siły — zasłóny woj- 
skowcj z artylerią na całej reszcie frońtu. 

Takiemi demonstracjami okazują się bez- 
Sprzecznie operacje Niemców przeciw Rosjanom 
na lewym brzegu Wisły, t. j. ataki ostatnich dni 
koła Borzymcwa, Grabskich Bud i Kamiiona. 

We Wschodnich Prusiech thy sami — pisze 
„Russkij Imwalid* — napióramy w ókóńcy ieziur 
mazurskich i na Bdceinku między Mławą a Wisłą. 
gdzie pajęczyna Niemców z kilku bataljońów, któ- 
re prawdopodobnie hie  zdódłały  O6Mb5tać się w 
geste sieci drutów. cofa się Pod faszyjh ńaporeftt. 

Powstaje kwestia, czy nie jest detnonB*racią, 

„Mowy pochód z Węgiet, czy nie żaktywa.om dòje 
rzewającego w skrytości udetzeia na Warszawę? 

Wyjaśnić tō można żabomóca tekonesańsów 
lub wyczeękania rozwojn wypadków, 

Nie żęddzamy się na dómysł, jakoby kanczn- 
tacia na Węgtzech miale na celu pogotowie dla 
pafówania Wiożliwego napadu Rumunów. Naod- 
wrót źbliżeńie sie wielkiej skońcEnttówanćj nie- 
miecko-austriackiej sity do granic Rumunji i Bul- 
garji i spodziewane sukcesy tej koncentracji jaw- 
nie obliczone są na to, aby wywrzeć wpływ na 
prądy przychylne Nierncom, istniejące w tych kra- 
jach ha więksżą jeszcze skalę. 

Odpatcie ofenżywy 300 do 5U0-tysięczhej ru- 
muńskiej armii na skrzydle byłoby naturalnie nie 
możliwe dla obecnej koncentracji Austrjaków i 
Niemców, zajetych silnie rozwijaniem na wiarką 
skalę swych operacii w Karpatach, 

To żeśródkowanie zmierza do ubicia trzech 
'zająców odrazu: odelaghąć sity rosyièkie z pro» 
stego kierunku ha Berlin i od grożącego pogromu 
Prus Wschodnich, zakłócić i skompromitować na- 
sze położehie w Głalicił, w szczególności we Lwo- 
wie i zatrzymać Rumunię i Bułgarię jeszcze nadał 
w fMeutralhem wakaniu; czy sprawa niemiecka nia 
ze wszystkiem jśszcze jest stracona w dalszej 
wolnie i póczyjć! stronie wygodnie jest stać pad- 
czós nowej ofenzywy z ża Karpat? 

Nasze wewnętrzne polożenie — kończy „Rus 
kij Inw.* — stale bardzo korzystne podczas Wojny, 
— na razle jest ono strategiczne — naturalnie przy- 
niesie nam kótfzyści. Widocznie i przeciwnicy nie 
rachują na nic innego. jak na zysk na czasie i 0- 
siąśnięcie szeregu jesźcze rezultatów tymczaso« 
wych, wyżej wymienianych, wśród których nie 
trzeba przeoczać pragnienia wyżywienia zbytecza 
"tej hiemieckiej szarańczy kosztem Węgier." 

—— 


Bukareszt 17/30 (PAT. Według wiadomości 
totzymańnych z Wętier. wójskń ausrrjackó-niemiec- 
kie tworzą dwie armtje, 2 których jedna skierowa- 
na przeciw Śetbli, druga brzeziw Wojskomi rosyj- 


skim na Bukowinie. Pierwsza składa się z 400.000, 
druga z 300.000. Główna kwatera mieści się w 
Temeszwarze. Węgrzy oświadczają, że armia 
niemiecka, skierowana na Warszawę, silnie cko- 
pała się w transzejach i może długo wytrzymy- 
wać nacisk wojsk rosyjskich, dlatego, zgodnie ż 
planem niemieckim, dwie armie południowe rzucą 
się z impetem na wojska rosyjskie na Bukowinie 
i na Setbie, aby zakończyć z południowym tea- 
trem. Według twierdzeń Węgrów, Niemcy przy- 
Słali część wojsk, które były pod Łodzią, dla ope- 
rówafńla przeciw armji rosyjskiej na Bukowinie. 

Piotrogród, 17/30 (PAT.) Donoszą, że w Buda- 
pesżcie na 21. 1. (3. II.) nakazano stawić się wy- 
ćwiczonym Iandszturmistom, którzy się urodzili 
w latach od 1875—81. 


— 


Z WARSZAWY. 


Dzienniki warszawskie ogłosiły następujące 
komunikaty: 

Wiat ciel zakładów handlowych i przemy- 
słowych, właścicieli przedsiębiorstw i domów zo- 
bowiązuję do zaniechania zapalania reklamowych 
świetlnych szyldów i wsżelkiegó rodzaju latarni, 
umiocowanych w oknach i nażewnątrz domów, 

Oberpolicmajstrer wav zawski 

jenerał-major Mejer. 


* 


= Ŵ eelu zapobieżenia zaniepókojeniu wśród 
ludności, oberpolicmajster warszawski podaje do 
wiadomości powszechnej, że będą dókońywane 
próby jedroczestego gaszenia oświetlenia w čá- 
łem miese e, Mieszkańcom zaleca się, aby ż chwi- 
ją zgaszeniu oświetlenia na ulicach, ńiezwłocznie 
zamykali I ściśle zasłaniali okna we wszystkich 
wewtatrz oświetłonych lokalach. 


Wana francusko-annielsko-niemiecka. 


Paryż. (P. A. T.). Oficjalnie, 16. (29.) I. o 11 
godz. wiecz: Na wschód od Soissons, Niemcy 
dwukrotńie próbowali przeprawić się przez Aiste 
koło młyna Roche'a i koło przedriustowych szatń- 
tów, znajdujących się w naszem ręku. Na północ 
od mostu Venisells oba ataki odpatte. 15, (28) hi 
fitcą parę Aeroplanów nieprzylacielskich rzueało 
bomby na Durńkierkę. Szkody zadane drobne, je- 
dnakowoż zabito parę osób. W noc na 16, (39.) I. 
między jedvnastą a drugą, lotnicy tranciścy tzu- 
cilj parę bomb nad tozmieszczeńiami Obożu nie- 
przyłacielskiego. W rejonie Laferte i Soissons~vrá- 
na 16, (29.) I nierniecki geroplan ziniszony został 
do opuszczenia się. Oficer i podoficer, znajdujący 
się w nim wzięci do niewoli. 


- 


p- a 
Waita z Turcją. 
ZE SZTABU ARMJI KAUKAZKIEJ. 
Oflcialnie, 16. (29.) L 


W oddziale cżorochskirm, cześci przeciwnika, 
odrzuconego cd wsi Baszkei, pośpiesznie odstępu. 
ją; na froncie sarakatnyszskim bez Istotnych 
gmian. W ciągu 15. (28.) Turcy usilnie. le bez re- 
zułtatu, ostrzeliwali niektóre punkty naszego Tor. 
imieszczenia ogniem artylerii. W dolinie alasż- 
kertskiej istnieje kontakt z przeciwnikiem i odby- 
wają się drobne uturczki, Jedna z naszych kolumn 
po upofnej walce zajęła Soflian, zdobyła sztań- 
dar, jedno działo i zepasy Żywności. Przeciwnik 
odstąpił do Tebris, zostawiwszy na pyłu walki 
paręset trupów. 


Iepihań, 17/30(PAT.) Otrzymano tu wiadom5- 
sèi, że Turcy żaprabili należące do Šzyickich świą- 
tyń w Kerwenie kosztowności na sumę 2 miljóż 
nów funtów sżterlingów. Wszyscy Sznici obufze- 
ni są tą grabieżą. Turecki oddział w sile 1t» do 2 
tysięcy ludzi artylerjl i piechoty wkróczył na per- 
skie terytorjum i skierował się do Achwazy, gdzie 
znajdują się angielskie źródła naftowe. Do Turków 


„GAZETA WIECZORNA" z DNIA 19, STYCZNIA (1, LUTEGO 1915. 
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Z PERSJI. 

Dżulfa, 17/30 (PAT.) Po walce koło Sofijan, 
gdzie Turcy ponieśli znaczną stratę, Turcy z poś- 
piechem ustępują do Tebrisu. Turcy i Kurdowie 
uciekli pośpiesznie do Maragr. 


—=x" 


WOJSKA ROSYJSKIE WKRACZAJĄ 
DO TURCJI. 

(Birż. Wied Na kaukaskim froncie — jak 
donosi sztab armji kaukaskiej — znów zauważyć 
się daje ożywiona akcja wojsk tureckich. Walki 
w kraju czorochskim, w stronie Olty i starcia w 
Asserbejdżanie wskazują na to, iż Turcy — jak 
się zdaje — otrzymali pewne posiłki. W kom- + 
psteninych kołach wojskowych wskazują, że 
Turcy mogą otrzymywać posiłki z okolicy Dar- 
daneli, skąd przewozi się na Kaukaz poszczegól. 
ne części korpusów pierwszego, drugiego, czwar- 
tego, piątego i szóstego. Możliwe jest, że Turcy, 
ottżymawszy posiłki, postanowil! wznowić ópe- 
racje wojenne, a w Sironie oltyńskiej przeezli 
nawet do ofenzywy. Operacje rosyjskie na kau- 
kaskim froncie — kończą „Birż. Wied.“ — mają 
pomyślny przebieg. W kraju zaczorochskim ro- 
syjskie wojska przeszły granicę. 


Dini imn 


fronika wojenna. 
OKOPY żi . KIEGU, 

„Birż, Wied.“ donoszą: W Galicji, jak do- 
nosi sztab ZWierżchniego Naczelnego Wodza, o- 
peracje wojenne przybierają znaczniejsze rozmia- 
ty. Zdahiem kofipeteńtnych kół wojskowych moż- 
liwe jest, że w Galicji teraz rożwiną się óperagje 
wojenne na wielkim froncie i w wielkich rożinia- 
rach. W operacjach Austriaków widocźra jest 
chęć przerwania tosyjskiej dysiokacji w kierunku 
na Lwów i Przemyśl. Na razie na galicyjskim ftn- 
cie zauważyć się dają oddżielne ogniska walki, 
która wogóle rozwija się na przestrzeni od Dukli 
dò Wyszkowa, czyli ña ironcie prawie stuwiorsto- 
wyr. Trzeba przyziłać, że pfzedsięwzięte przez 
Austrjaków opetacje są bardżó poważne i spo- 
trżebowiiją z ich strony wielkie sity. Walka w Ga- 
licii toczy sie wśród dóść ciężkich warunków Po- 
RE JARE w górach, niepzudobieństwo: gtęb- 
szego Okópania się, okopy zé ŚStiegu, jak osłona, 
frudńe wwerunki terenu pomiedzy przesmykami, 
wszystko to jednak nie stwarza możliwośći uwa- 
żania Karpat za zdpórę nie do przebycia. Czy òpe- 
tacje rosyjskie w Karpatach polegac bętlą na ko::.tr- 
ataku, cżzy też arfiija rosyjska prowadzić będzie 
ścisłą obróńną akcję, niebódobha teraz powiedz eć, 
gdyż ńia jest jesżcze wyjaśfiiony cel i charakter 
akcji, przedsięwziętej przez Austriaków. 

Operacie w Galicji nie pózostaną bynaimniej w 
jakimkolwiek bezpośrednim związku z operacjami 
ńd Bukowinie wobec odósóbniefńia obydwu fron- 
tów, różnicy w zadkhiach i źnaczeniu jednego i 
drugiego rejonu. 


MASZYNY PIEKIELNE. 


Wychodzą na jaw szcżegóły aresztowania 
Austrjaków z maszynami piekielnemi. Przez Bor- 
czerowo przyło z Atstrji czterech pasażerów, 
którzy nadali na bagaż transito przez Rumunię dó 
Bułgarii cztery duże walizy. Na stacjach przesiad- 
czych pasażerowie podchodzili do wagonu towaro- 
wego i prosili o ostrożne obchodzenie Się z waliż- 
kami. Na stacji Kałifat pasażerowie wzbudzili po- 
dejrzenie czynownika, który rozkazał walizy o- 
tworzyć. Pasażerowie oświadczyli, że wewnątrz 
jest periumerja. Znajdowała się ona istotnie w gór- 
nych pokładach, ale pod perfumerją wykryto eks- 
plodujące maszyny piekielne. Pasażetów areszto- 
wano. Śledztwo ustalilo, że jeden z nich, tó we- 
gierski oficer artylerii, drugi inżynier elektró-tech- 
nik, trzeci marynarz. Śtwierdzonu dalej, że are$ż. 
towani jechali ku Dunajowi, by wysadżać, statki. 
obsługujące Serbję. („K. M). 


MONOPOL ZBOŻOWY W NIEMCZECH. 


Pruskie ministerstwo spraw: wewnętrznych 
— telegrafuią z Kopenhagi do „Birż. Wiedom.* -= 
ogłasza, że z mocy uchwały Rady Związkowej 
Rzeszy nakłada się sekwestr na wszystkie zapa- 


A 


przyłączyły się bandy kuczowników, według po-isy zboża i mąki w państwie niemieckiem. 


głosek, Bachtiary. Zainteresowani zamierzają sta- 
wić opór. 


H 
| 


Do rozpotządzenia prywatnych osób  póżó. 
stawia się tylko tę ilość, jaka jest nieodzowna do 


Nr. 2204, 


wyżywienia osóh, 


av ludreści. Następnie gminy juź same rozdzielają 
masy peniiędzy mieszkańców stosownie do ich 
"uuzeb, obliczając przytem, aby zapas starczy! aż 
du nowego urodzaju, t. i. do końca lata. 
Wyreżńtjąc ufność, że wydane zarządzenie 
wszelkie plany wywołania w Niemczech 
uo, rząd liczy na poparcie ludności i na jej 
ulsem, przejęty niewzruszonem pragnieniem 
gstwa. Rozporządzenie dotyczące kontiska- 
upasów zboża wchodzi w życie 1 lutego n. st. 
* ruzborządzeniu powiedziano, że z chwilą jego 
ogioszenla osoby prywatne nić mają prawa rożźpo- 
rzydzania posiadanymi u siebie zapasami. 
Berlińska prasa nazywa powyższe zarządze- 
nle rządu naldonioślejszym wypadkiem w we- 


ńwży 


wnętrznem życiu Niemiec od czasu wybuchu woj- | 


ty. „Morzenpost” wywodzi, że niesłuszną byłoby 
szęczą wysnuwanie z tego zarządzenia wniosku, 
axoby Niemcy były w złej skórże; przeciwnie 
niemiecka zdolność do organizowania się i silne 
uczucie państwowości powinny wywołać za gra. 
nicą zdumienie, 


POMOC DLA LUDNOŚCI ŻYDÓWSKIEJ KRÓ- 
LEST WÀ. 


Con rolny Komitet ob. wydał nową instruk- 
«w da mie skich komitetów w sprawie organizo- 
wania p mocy dla żytów. Pomoc należy ok:zy- 
wać rown legis ż pomodą dla chrześcijan, W tym 
>ò li komitety mają zaznajomić się a potrzebami 
-ydów, a w breku tychże, przy pomocy osobno 
lo lego dobranych osób. — Mają być stwarzano 
«sobhe prżytułki i tanie kuchnie koszerne. Tylko 
uu Wypadek nielnożliwości wspełnienia lakiegó 
„larw, Jest dopuszozalnem odstąpienia funke,i oka- 
zywiuaA poitoty gminom żydowskim. 

IL” NABOI P CHŁANIA WOJNA. 

Weding òb! ćżenia żnikegó pišàrza francu- 
„kiego jenerala Lanulois, każda armja potrzebuje 
cà jedin dzień walki około 50 tysięcy pudów 
abal: W wolhie z r. 1870 Niemef zużyli po 88 
ahoi na każde działo, ale już w wornie rosyj- 
ko jupańskiej w r 1904, jak wykazńły sprawo- 
doma: urzędowe, s otrzebowana «w. niektórych 
wypaukich por GDU naboi dziennie: Auei l 

W obecne wojnie Niemcy nie oszczędzaj 
nbójów i dlatego bardzo możliwe jest, że 
uórma jentrała Langlois 50 tysięcy pudów 
zienn.e na arm ę pruską okaże się możć nawet 
de wystarczającą. Jeżeli przyjmiemy, 
"eara było czynnych 14 korpusów nirmiec ich, 
op pr edstawia przy nórma'nym podziale nie 
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mniej niż trzy armje, to według | ówyzszego „aj 


shunku N emey mogli spotrzebować po 150 ty- 
sięcy pudów naboi dziennie, czyli w ciągu pół. 
rzec a miesiąca oko o 8 do 10 miljonów pudów 
metala Oczywiście — obrachunek ten jest tylko 
zodany w przybliżeniu i może tylko dać jakie 
akie wyobrażenie o tej ogro'nej ilości naboi, 
jaka jest potrzebna w boju współczesnym. 

Je eli zważy się, że w ciągu.dwa i pół mie- 
¿duca Niemcy toczyli zacięte walki nad Izerą i 
ko'o Ipra, to nie będzie w tem nie dziwnego, 
i} obecnie odczuwa a niedostatek naboi, 

Jeszcze większe po {inno być zużycie na- 
nai, We wszystkich wojnach ilość naboi, potrze- 
ina do zabicia jednego żołnierza, bywała cbl.- 
zana podlug wcale oryginalnej formuły, Zaawa- 
nno, że na każdego zabitego żołnierza przypada 
taka ilość zużytych kul, iż waga ich równa jest 
wadze ezłowieka. Dawniej, gdy kaliber był wię- 

zzy, m skutkiem tego też większe były kule, 

naboi szło mniej. Obecnie zaś, gdy kule zmniej- 
szwy swój kształt i stały sę lżejsze, wychodzi 
n więcej, ale formula pozostała niezmieniona, 
ʻu mianowicie na każego zabitego przypada 
tyle spo rzebowatych kul, że waga ich równa 
się wad e średniego cz ówieka. 

To również, swoją drogą, wskazuje, jak 
wielkie jest zapotrzebowanie naboi w obecnych 
walkach i nie ulega wątpliwo:ci, że nie mogło 
być przewidziańe ż góry. 

I co najważniejsze — to, że brak im naboi 
do nowej operacji, której muszą podjąć się skut- 
kiem niepowodzenia, doznanego podczas ataku 
na War zawę. „Birz. Wied.“ 


a 


„GAZETA WIECZORNA" 7 DNIA 19. STYCZNIA (1, LUT! GO) 1915, 


zatrudnionych w gospodar- 
twie wiejskiem. Cały gotowy zapas mąki w pań- 
"twice uzell się między gminy w stosunku do licz- 


że nad; 


Si 3. 


Zasres cziatania S. Q. Po prze- 
prowadzeniu rřorganizacji Miejskiej Straży Oby- 
watelskiej, członkowie jej, olrzymawszy nowa 
opaski, zaopatrzeni też zostali w nowe legiiy- 
ina je z podpisami komendanta dzielic wego. 
Każda legitymacja musi ponadto posia ać pie- 
częć prezydjum miasta oraz komendy dzielni- 
cowej 

G łonkowie 
czone subia 
dogl;dać spraw sanitarnych, stosunków na tar" 
gach, w sklepach i tanich kuchniach miejskich, 
interweniować w sprawach powsiałych na tem 
tle i wogóle udzielać swej obyw :lelskej po ocy 
w wypadkach ubiegania sią inieresowenych o jej 
interwencję 

W kan.elarjach M. 5. O znajdujących sig, 
jak dawniej, w każdej dcielnicy miejsko j twag 
stałe dyżury w gudzinac cd 10— 13% przed i ed 
3—8 popołudniu. Milicja miejska ma obowiązsk 
iomad się do poleceń i wskazówek ezł naów 
M. 5. * 


iioniroa po kawiarniach, W uzupcł 


MARYAN OLSZEWSKI 


Przebrzm'a gromy dział... 
(W PÓŁROCZE WOJNY! 


Przebrzmią gromy dział, 
Walka cczyści pole, 
Zawre życie na schwai. 


okręgu mają wyzna- 
W weselach Bpłyną bole. 


obowiązani 5ą 


każdego 
rejony, w których 


Przebrzmią gromy dział 
Więc dżiś już myślmy o tem, 

By los nasz silnie stał, 
Własnym ukuty młotem. 


Miłość budaje świat, 
Miłość buduje gó zwolna, 

Dużo jej zeba iat 
I droga jej mozolna. 


Repertuar teatru w Kasynie miejskiem 
we Lwowie (ul. Akademicka 13): 

W poniedziałek (19 styczn.) 1 lutego „Z do- 
brego serca“, komedja w i akcie L. Rydla; 
dżęść mużycznó-wokalna (występ 6-lelnlego pia- 
nisty Jędrusia Cel ńskiego) „P całunek*, żart 
sceniczny w 1 akcie, przed. K. O. i Gzuła stru. 
na”, Operetka w I akole g frericuskiego. 

B lety e eśniej do nabycia w cukierni p. 
Sotsthka (pluć Marjacki b). 

—Q— 

Teatr w "asvnie mejskiem. Jutro, we 
wtorek, po raz pierwszy odeprana zo tanie w 
bardzo dobie; tbsadzie, św ena komeja w 3 
aktaćh M. Bał: ckiego ph Ciepia wdówka“ i od- 
będą się produkcje muzyczno-wokalne pp L Ro- 
gińskiej, H. ulleta, W. Maszauńs (ego | „Dzle- 
wiątki* Chóru Technichiig, cie ące się wiel-|żotówkę I5U korun i 7 publi, 
ką sympatj: u licznych kywduców toat ah ych U rubli. 

| 


nieniu podanej wczoraj przez na: nśltri o ara- 
sztówańiach w kilku lwó skięh knwiarniceh dos 
nosimy, iż wisdze policzjńe zar.ądziiy kontrolę 
przebywa acych tam gość dnregi, aby twler- 
dzić, czy wszystkie osóby żamiejscowe zgopbt zo- 
ne są w oipuwied Ie dokumefty. 
du niektóre osoby z brsku legitymuci byly 
nterhowane do wezoràj tana, |ócżem pò 
-twierdzeniu identytziitści, půsžcžoñė je na Wol- 
NOŚĆ, 

Totes przez całe wózora,sza prze półudiie 
panował na policji ruch niezwyk'y, bo eud ito 
o zideńtyikowanie kiikudzies gciu OGRÓD. 

Ni ten tomiki opowiał uno sobia wersoraj Ha 
mieście najroztńoltsze irrehdę, póz: atriofie wszeł* 
kich tech prawdsondóbieństwa. 

Rożbicte sklepu, Mitartrący sie w Pasaża 
Fellerów sklep L. TltrliA został wczorajszej nocy 
przez nicznanych sprawców rozbty, skad zabronó 
oraz towary Ró 


I ègo pi Wade 


Przedstawienia te, wobeż wi:leo u zmaie nyci  Młódtelzna rtzdziejch, FTaube $uchsbanm, 
prógramów, cie<żą się coraz większem powadze- | właścicielka mleczarni przy ulicy Reltana | 7, za- 
niem 1 ściągają tłumy publiczności do miłej sali) stala w cśfatnich dnia dkradzioną z rótówii, któ. 
Kasyna mi: jskl-go. go Me A rg pezecyiiekiofA w kasie. Po przeprowAuFoWem 
W naibi ższych dna h różpo: żhie swoje wę! | EEES okazi iie, Że sprawczynię tej kradzia. 
stępy $peWatzka operowa p Wanda T ruawie-|ży jest służaca Bucisbawnowaej. 15-letnia Marja 
oka. OQrłowicz, a skradzioną rrez nią getówkę w kwea 
P. Luna Nałęczówna, b. artys'ka teat u ml |-;cie 1.000 rubi i 3.060 keron, znaleziono ukrytą na 
kieg', fożboezńnie prutę steniczhą od soboty | strychu. Po rrzeliczemu okazało sę, że brakuje 
6 b m. odegrani"'m popi owej r li w 3 aktowujickolo II6 koron Pozostałą kwotę oddana włna 
komedji B rn telna p. t. „Złodziej*. ścicielte. 
Dziś prem]er nowego programu w teatrze 
wodewiłowym „Gasivo de Pari:*; w skład nowe- „owiec ne 119, 
go programu werodzi ie: operetka „Dziewięćj puścił prasę ! zawiera: 
dziewoząt w uni ormie, Obecnie zmiany progra | „Na Rok Nowy”, „Szkie dziejów łowieć'wa 
mów cdbywać się beda k żdeg. posiedziałku, — w P l:ee* (Seweryn Krosulaki), „Co się w ng- 
Wczorajs,e benefisowe przed tawi ni: pp. Fali-|szych knieach dzieje“, „Wędrówka ptaków, w 
szewskich wypadło imponująco, przy zupełnie|świelie najnowersch badań* (Alert M szek),' 
zapełnionej widowni. iicnefisauci otr ymaii mnó | Drapieżce afrykańskie, fotosrafowune u siebit* 
stwo kwia ów i podarunków od dziekcji, atty-| z dzicła Dugmore'a, „Najszkocliwsze d epieżce 
stów i publiczności. skrzydlste i spos: by ieh żowienia*. p  tfes.wa- 
Aerop!any przeciw 7erreli om. Gazeta| iu psów policyjnych i im W fejletenió: „My: 
włoska „Tubuna“ donesi, że do:a Paryża stoi liwstwo starej Heiady“ (W. Gürtier) 
w haucarach 550 aeroplanów, dzień i noe, coto Namerv dla pronumeratorow mą do pńdjęcia 
wych do walki z niemieckimi Żeppełinami | żełw lokalu redakcji ,Łowcea* ul. Klementyny Tańs 
kilkadziesiąt silnych projekto ów możę w dowol-jskiej 3, I. piętro, od godz 10 do i przed ołud- 
nej chwili oświecić całe niebo nud Paryżem. Tujulem, pojedyncze zaś numery robywać można w 
sama gazeta donosi, że woj naym lotuikom fran-| <lepie Gal. Spółki Myśliwskiej, ul. Kaiola Lud- 
cu kim rozkazano w razie p» a ienia się Zeppe- i wika 1. 
lina, nie tració czasu na ostrzeliwan e go, lecz 
bezzwłocznie wznieść ię i rozerwać go. („Birz. 
Wied'',) 
Żnisz z ny Zeprelin. Zeppelin nr. 19, 
og Libawą, zostłł zbudowarcy w 1913 | 


—— 
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KABOŻEŃSTWO ŻAŁOÓOBRE 


za spokó duszy 6. p 


ziet zn z 
i pddh af objętość 19100 metrów kuh cznych.|E WAKE GRGJEGZ NK. ERMDYSRIEJ 
typ Z i. Większe od niego są tyiko Ź VU ViN 9 


(22000 m. kub.) i L II! 27 000 m, kub.), należący 
do zarządu marynarki. Dwa inne zenpeliny ty u 
L (i Il) ulegiy zniszczeniu jes.cza przed wojną. 
(N. Wr.) 

Fogłoski. W bukareszteńskich politycznych 
kołach z uporem twierdzą — tak przynajmniej 
głoszą w tełegramach „Bir. Wied.” — że misa 
Bilowa zupełnie się nie powiodłs. W rokowa- 
nach z rżądeń włoskim ks. Biilow ofiarował| politycznych. Zauważyliśmy wkrótce po obsadze. ' 
Włochom Trydent w zamian ża ostateczną neu |niu Stolicy Piotrowej, że nigdy jeszcze stolica ta 
tralność. Przytem jednak Būlow nia zapewnił się| w czasach najnowszych nie miała takiej sposob- 
co do zgody Auatrji, ności jak obecnie do okazania tendencji nietylko , 


watyk an. 


Bwukretnie zwracaliśmy już ma Watykan u-- 
wagę ludzi czytających i myślących o sprawach 


Str. 4, 


chrześcijańskich, humanitarnych ale i po- 
litycznych _' Chwila to w dziejach świata pełna 
samych sposobności i to dla wszystkich. Kto po- 
trafi je wyzyskać, ten się wzmoże. I istotnie dzia- 
łalność humanitarną rozwinął papież Benedykt o- 
gromną i pełną powodzenia, wszystkie bowiem 
rządy poszły mu na rękę w sprawie wymiany jeń- 
ców niezdolnych do noszenia broni. 

W tej chwili papież nie więcej uczynić nie 
może — ale zainicjowanie tej akcji wymiennej nie 
jest rzeczą drobną (zwłaszcza jeśli się zważy na 
tekst telegramów papieskich i tekst odpowiedzi, 
oraz na fakt zwracania się do króla Jerzego i cesa- 
rza Wilhelma). Papierz zadzierzga węzły, stara się 
i uzyskuje pewien wpływ, choćby tylko w spra- 
wach humanitarnych, wśród rządów europejskich. 
Jest to bądź co bądź zcentralizowaniem pewnej 
inicjatywy i funkcji realnych, nie dotyczących 
spraw teologicznych, ale życia. Papież nie wysyła 
encykliki do wiernych w tej chwili — lecz zwraca 
się do reprezentantów państw. Tenże sam papież 
przechodzi mostkiem ponad terytorjnm rzymskiem, 
nie kościelnem. 

Fakt to drobny, ale symboliczny. Świadczy 
on o impulsywnej naturze nowego Namiestnika 
Chrystusowego, jak o jego zdolnościach dypioma- 
tycznych mówi fakt, że nawet Japonia naznacza 
swego ambasadora przy Watykanie. Dzięki Pa- 
pieżowi wzrasta więc znaczenie polityczne Wa- 
tykanu, a jakkolwiek nie należy przypuszczać, by 
mogło ono wzrosnąć do bardzo decydującej siły, 
nie mniej wypływa nowy czynnik polityczny, któ- 
rego żaden europejski polityk nie pominie w ra- 
chunku sił. 

Odncsi się to uwzględnienie politycznego zna- 
czenia Watykanu co prawda dopiero do czasów 
nastawania i nastania pokoju. Ale to pewne, że w 
Siormowaniu pokoju głos papieski nie będzie o-! 
statni nie tylko dlatego, że piecza o wyznawców 
Kościoią katolickiego, uprawnia Papieża do zabie-! 
rania głosu w sprawach politycznych. a temsa- 
mem w sprawach pokoiu, ale i dlatego, że jak się 
zdaje. sama osobistość Papieża ma w sobie coś 
silnego, niemal agresywnego. Jeśli Anglia i Japonia 
dały świadectwo temu przez obsadzenie poselstw 
przy Watykanie, to wyrażniejszego Świadectwa 
nie trzeba. 
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_JAN GELLA. 


DEZ przepus 


(Ciąg dalszy). 


— To pan znasz Sardou? 

— (Całego. Ale przypomina pan też sobie po- 
dobną scenę, zakończoną czytaniem ewangelii, u 
Makuszyńskiego? 

— To pan znasz tę nowelkę? — zawołał kry- 
tyk, całkiem rozpogodzony. 

— Pytanie! Takie sytuacje w literaturze, a 
szczególniej problem rozwiązania ich, ogromnie 
mnie zawsze zaciekawiały. 

— To może pamiętasz pan i tę kapitalną sce- 
nę z „Neuczciwych'' ? 

— Albo ze „Srebrnych Szczytów". Konczyń- 
skiego! 

— Jak odmiennie tą samą kwestię rozwiązu. 
je Maupassant, a Ibsen. 

— Boski lbsen! 

— Pan tak ceni Ibsena?! 

Przy tych słowach legalny kochanek Ścisnął 
mocno dłoń swego niedoszłego następcy . 

— Nikt tak, jak wielki Norweg nie zgłębił tej 
kwestii — zawołał. 

— Niewątpliwie, nikt! 

— Ale i to też pewnik, ciągnął dalej krytyk, 
że nikt jej lepiej nie potrafi oświetlić satyrycznie, 
jak genialny Bernard Shaw. 

— Brednie! Anatol France... 

— Anatol France jest zerem przy Bernardzie 
Shaw! 

Oblicze Stefana nabiegło krwią’ 


v.otrowsk,, Pańska 11. 


Wszystko przemawia za tem, że Watykan 
jest w rękach nie pospolitej jednostki i że nie mo- 
żna się do niego zwracać tak, jak się zwracał. : do 
Leona XIII. hr. Tarnowski z Matejką, lecz że trze- 
ba się doń odnosić jak silny człowiek do człowie- 
ka silnego, 

M. OLSZEWSKI. 
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Upraszamy 


o odnowienie przedpłaty 
na „Gazetę Wieczorna”. 


WE ŁWOWIE MIESIĘCZNIE 50 KOP. (1:66 K) 


ZA DOSTAWĘ DO DOMU DOPŁACA SIĘ 
16 KOP. (33 HAL.) 


ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI 
LWÓW, UL. SOKOŁA 4. 


: OGŁOSZENIA : 


PREITY aime fna- dms epig setin n o o uia 
js em iexcji koresponcencji francuski.j i 

tiemieckiej, tudzież buchalterji podwó nej i amery- 
kańskiej — Ignacy Weiniraub, Potockiego 20. 


MM 
ile: 


uchalter_i pojedynczej i podwójnej tudzież n. me- 

ckiej korespoi:dencji wyuczam w krótkim czasie. — 
Zakładam księgi handlowe i spo: ządzam bilanse. Hono- 
rarium szromne. Miinzer, Kośc uszki 4 


„pm 


lo ocene z uniwersy eckiem wykształceniem u- 
dziea lekcji niemieckiego i włoskiego metodą 
Berlitza. Wiadomość pod „Berlitz“ w Adnřni tracii. 


a kore.ę (50 op.) sporządza em. urzęd.ik pvda- 
na i listy w jęz. rosyjskim, polskim, ruskiu i nie- 
m eckim. Zek sz. w sklenie p. Fary iava, nl. Smolki 4. 


upaję wzażeł..e aparaty ele. .roiechn czne, ma- 
terjały do instalacji elektrycznych, motory i t. p. -- 


AEO has. MON -1M Ip. 

— Co Anatol France jest zerem? — wrtza- 
snął. Zerem, wobec tego taniego  paradoksiarza 
angielskiego! ? 

Shaw — tani paradoksiarzh  Chybaś pan 
zmysły postradał, panie Grawicz, razem ze swo- 
im zwarjowanym Francem!.. Licha autoreklama! 

— A pana chyba jakiś diabeł zaślepił 
niem dla tego płytkiego, trywialnego dowcipnisia z 
Albionu! 

— Trzeba być w istocie szaleńcem, albo idjo- 
tą, aby się tak wyrazić o mistrzu, który olśnii i 
rozentuzjazmował rzesze... 

— Kretynów i analfabetów, jak i sam mistrz! 

— Milcz łajdaku* — wrzasnął w najwyższej 
pasii krytyk. Precz z mego domu! 

—- Dobrze, idę bo z durniami nie chcę mieć 
nic więcej wspólnego. Noga moia tu więcej nie 
postanie! Shaw?! Idiota! 

« — Coś pan powiedział? — ryknął gospodarz, 
chwytając gościa za pierś... 

I niewiadomo czem byłaby sis zakończyła 
tak namiętna dyskusia, gdyby nie patrząca dotąd 
na tą scenę z osłupieniem kobieta. 

Żadraśnięta w swojej ambicji, zbladła z obu- 
rzenia i w chwili krytycznej parsknęła im w oczy 
tak pogardliwym Śmiechem, że legalny kochanek, 
jakkolwiek krytyk literacki, zrozumiał i zaczer- 
wienił się po same uszy. 

— Precz, precz! wrzeszczał, jak opętany, pu- 
szczając pierś Stefana. 

Grawicz przymglonym z oburzenia wzrokiem 
jal szukać kapelusza. Znalazł i uśmiechnął się 
zwycięsko, mściwie... Kapelusz, jak prasą hydrau- 
liczną spłaszczony, leżał na otomanie, niby onie- 
miały Świadek zbrodni — niepopelnionej. 
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Znalazłszy się na ulicy Grawicz pogrążył się 
zupełnie w rozpamiętywaniu dopiero co przeżyte- 
go zdarzenia. Nagle posłyszał głos, który mu się 
wydał dziwnie złowieszczym: 


uzna-' 


„GAZETA WIECZORNA” Z DNIA 19. STYCZNIA (i. LUTEGO) 1915. 


Nr. 2204, 


readen z 3 pokoji i kuchni do sprzedania — 
Ebel, Szasz' iewicza 6. 


ggopal, poupałki, pakiet 4 kop. Fabryka przy ul. Poe 
tockiego 58, stacja tramweju 


Nsjtarsze urzewo suciie dostarcza skład przy nl. 
Wolność 2 (boczna Janowskiej). 


Owies, kartofle, kapustę w główkach i kiszoną, 


buraki, żyto, pszenicę, Siano, drzewo 
jak wogóle wszelkie produkty z zakresu aprowizacji w ka- 
żdej ilości kupuje, poiredniczy i sprzedaje COMMERCIUM- 
DOROTEUM, Lwów, ul. Leona Sapiehy 34. Dla zarządów 
i władz wojskowych, poe dla dostawców spe jalnie niskie 
ceny. Nasz oddział dla kupna i sprzedaży okazyjnej mebli, 
obrazów i antyków funkcjonuje nadal. Płacimy najuczci. sze 
ceny 2a używane sypialnie, jadalnie, fo tepiany, ob.azy, an- 
tyki i t. p. przedmioty. 


Galicyjski Ziemski Bank Kredyt: wy 


przy ul. Trzeciego Maja 5 
przyjmuje wkładki cszczędności I na rachunek 
bieżący, udziela zaliczek na podkład papierów war- 
tościowych, polic krakowskiego Towarzystwa Wzaj:m- 
nych Ubezpieczeń, książeczek oszczędności — pod ko- 
rzystnymi warunkami. 
Biura otwarte dla stron codziennie od godziny 10 do 1 
(czas płotrogrodzki). 


Kupię natychmiast 
maszynę do krajania papieru 70 GM ie>'sze 


lus szersza 


Bliższa wiadomość: M. Guthinder, ul Żulińskiego 10 


Mikołaja 23 
Tel. 247 = 
poleca obok działów naukowych także ob- 
szerny i we wszystkie nowości św.eżo za” 
opatrzony 


DIRE EGLLETRYSTYCZNY 


— Passierschein pan ma? 

Przed nim stał jaknajprawdziwszy policjaut, 
z bagnetem nasadzonym na ostro, wedlug mody 
wojennej. | 

Instynktowny ruch ku ucięczce zdradził nie- 
czyste sumienie Stefana. Jednak powstrzymał się 
i bąknał coś w rodzaju tłómaczenia się: 

— Nie wiedziałem, że to już dziś potrzeba... 

— Ta jak pan ni wiedziay kiedy wszędzie 
stoi napisane. A pan co za jeden? — iudagował 
«o przedstawiciel władzy. 

--Ja.. ja jestem dziennikarzem. To jest legi- 
tymacja. Niech pan przeczyta... jąknął Stefan. 

— Ta ja rozumiem; naj pan sam czyta! A tu 
co pan ma? — pytał dalej policjant, zaglądając 
do portielu. 

— List. Od wuja. Widzi pan, to samo nazwi- 
sko, co na legitymacji. 

— Ta naj pan czyta! 

— Co? List? 

LALISt 

— Poco? To moje sprawy osobiste, 

— Naj przeczytają mnie, to póidzie prędzej, 
bo jak pan komisarz weźmie to w swoje ręki to 
hoho!... 

Stefan uznał słuszność tego dowodzenia. 

— To... może chodźmy pod jaką latarnie —- 
rzekł. 

— Dobrze. 

Wyiaął list z koperty i począł czytać: 

„Ty nicponiu...* 

— A to co? przerwał mu policjant wskazując 
palcem datę. à 

— Tu? Data. Manchester, 12. VIII. 1914. 

— Co, co? 

— Manchester, miasto w.. Ameryce, 
ten list przyszedł, 

— Ta ja rozumiem, ałe naj pan czyta! huknął 
policjant. 


skąd 


(Dok. nast.). 


Z „Drukarni Polskiej“, Lwów, Chorążczyzna 31. 


Dozwolono przez wojenną cenzurę, 


Redaktor: Ździsław Tranda, 


